
N "  1 3 8

K.URYER
w W iln ie  w Piątek dnia i

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d n ia  22 l istopada.

(z Gazety W arszawskiey ;)
D n ia  20 b. n i i s to lica  tu te js z a  obchodziła  dorocz­

ną  uroczystość Im ie n in  Jego Cesarze w iczow sk iey  
M ośc i W ie lk ie g o  Х іес іа  M i c h a ł a . Jego Cesarze- 
w iczow ska  Mość W ie lk i  X ia żę  K o n s t a n t y , ra c z y ł 
p rzyym ow a ć  pow inszowania, po czem w  godzinach 
ra n n ych  O dpraw iło  się nabożeństwo w  ka p lic y  
za m ko w e j, tudzież w  kościele ś. Kpzyźa, gdzie ce­
le b ro w a ł J W . B iskup  M a n u g ie w ic z , a zebrane w ła ­
dze k ra jow e  i  lud  , b łagali N a jw yższego  o za­
chowanie drogich nam Osób, należących do R od z i­
n y  ukochanego M onarchy . O bchód dnia tęgo na­
b y ł w ię k s z e j jeszcze .ś w ie tn o ś c i, przez p rzypada ­
jącą razem  uroczystość pó lku  G w a rd y i .L ite w s k ie j, 
stojącego w  tu te js z e j s to licy , k tó ra  ze z w y k ły m  
obrzędem odbyła  się w  obecności Jego Cjcsarzewi- 
czow skiey M ości W ie lk ie g o  X iążęc ia  K o n s t a n t e ­
g o . W ieczo rem  dane b y ło  na tea trze  na rodow ym  
w id o w isko  bezpłatn ie. G d y  się z m ierze h ło  ośw ie ­
cono m iasto.

G recy  p rz y b y li do W a rs z a w y  są przed­
m io te m  p ow szechne j ciekawości. Są on i z r ó ­
żnych  p ro w in c y y  g re ck ich , i  m ają odzież rozm a i­
tą : częśc u b io ro w  tu re c k ic h , w ęg iersk ich  , m a l­
ta ńsk ich  i  t .  p. Po w ię k s z e j części c i n ieszczęśliw i 
w ę d ro w n ic y  p rzym uszen i b y li  opuścić swoje ro ­
d z in y . Jeden z n ich  um ie dobrze m ów ić  po po l­
sku. Unegday p rz y b y li także z Odessy do na­
s z e j s to licy , prze jeżdżający dw ay m ło dz i greccy 
X ią żę ta , A le xa n d e r D y  m i t r y  i  T eo fan  Morussi.

N um er 1 nowego dzie ła  Pus te ln ik  L on d y ń s k i  
z u lic y  P i k a d i l l i przez K onstan tego Szteka w y ­
dawany. w yszed ł zd ru ku . Podług przyłączonego 
uw iadom ien ia , pismo to  n iep rze rw an ie  w ychodz ić  
będzie.

M ro z y  u nas znow u u s ta ły  i  w ró c jły  d n i c ie ­
p łe  z p iękną  pogodą.

W k ró tc e  na tea trze  na rodow ym  daną będzie 
now a opera D w a y  zazdrośni.

T o w a rz y s tw o  kró lew sko  w arszaw skie  p rz y ­
ja c ió ł nauk odbędzie pub liczne posiedzenie dnia 
2І> b. n i.

A  U  S T  R  Y  A.
W iedeń , d n ia  11 listopada.

(z Dostrzegacza Austryackiego.)
Podług doniesień z W e ro n y  z d. 6 b. m . ob­

chodzono tam  dnia 4, dzień im ie n in  N . Cesarzo­
w e j  Je jm ośc i z n a jw ię k s z ą  uroczystością. D n ia  
poprzedzającego K r ó l  Jm ć P rusk i p rzeds ięw zią ł 
podróż do Rzym u.  Jego Cesarsko K ró le w ska  W y ­
sokość, W ie lk i  X iążę  Toskański, w y jech a ł ,d. o do 
F lo re n c y i , d la obecności p rz y  ro zw ią za n iu  codzit-ń 
oczekiwanego Nayjaśnieyszey sw ey s iostrzen icy , 
m a łżonk i następcy tro n u .

Podług doniesień z R zym u  pod 5 i  paździe r­
n ika , zd ro w ie  jOyca, Św iętego jest w  pożąda­
n y m  stanie. Jego Ś w ią tob liw ość, d o tk n ię ty  zostaw ­
szy chorobą, w  ta k  podeszłym  w ieku  sw oim  (rna 
te rą z  82 lata) w zb u d z ił w  nas niespokoyność; te ­
raz  p o w ró c ił do zd row ia , i  od dn ia  5o z a jm u je  
się z w y c z a j nem i  sprawam i.

W iedeń  d n ia  12 l is topada.
(z Dostrzegacza Auslryackiego.)

W  doniesieniach z Zan ie  1 paźdz ie rn ik#  od - 
b ie ram y, co następuje:

LITEW SKI
7 Listopada p. s. 1822 roku.

O d czasu podbic ia  S u fio tów  i  w y jś c ia  czę­
ści tego walecznego narodu, tu rc y  ż a d n e j już nse 
z n a jd u ją  przeszkody w  A lb a n i i , a O m er  Basza$p o- 
stępuje na czele 12,000 lud z i ku  Messalongi. M a u -  
rokordato  stale się dotąd u trz y m u je  w  ty m  p u n k ­
c ie ; jednakże położenie jego jest bardzo ciężkie : 
sam bow iem  m usi d la  siebie W y n a jd y w a ć  w sze l­
k ie  środki ob rony; in n i n acze ln icy  w o js k o w i/k tó ­
rz y  go filozo fem  nazyw ają  (co w  ic h  języku  d z i­
w aka znaczy), w o le lib y  m u ra c z e j pas porta, ja k  po­
s iłk i posłać: ponieważ on ró w n ie  m ało do ic h  w i ­
doków  jest p rzyd a tn ym , jak N e g r i  i  in n i,  od k tó ­
ry c h  p o tra f il i  się u w o ln ić .

I le  się dz is ie jsze  po łożen ie  rzeczy  w yśw ieca , 
n ie można oczekiw ać żadnych przedsięwzięć s ta ­
now czych. Jeśliby też pow stańcy, czego do tąd  
czyn ić  n ie śm ie li, odw aży li się u de rzyć  na tu rk ó w , 
pod K o ryn te m  będących; te dy  w ięcey n iż  pew nie  
z tego w nosić można, że się im  to  n ie  uda szczę­
ś liw ie . W s z y s tk ie  przez tu rk o w  zajęte m ocne s ta ­
now iska, sam K o ry n t , N a p o l i  d i  R o m a n ia , Coron , 
M odon, Patras,  zan ik i nad odnogą lepantską, są te ­
raz przez niespraco.waną czynność Yussufa  paszy 
N egrepontu, k tó ry  w  te ra źn ie jszych  o ko lic zn o ­
ściach rzeczyw is te  zasługi Porc ie  okazał, n a jo b f i­
c ie j  w  żyw ność i  a m u n ic ją  opatrzone, ta k , iż  b y ­
n a jm n ie j n ie  obaw ia ją się b lokady. Z d ru g ie y  zaś 
s tro n y , tu rc y ,  k tó rz y  p ie rw ie y  ko rzyśc i zan iecha ­
l i ,  pew nie  n ie  u czyn ią  w  g łę b i pó łw yspu  p o s tę ­
pów  , jeś li n ie  w yn a yd ą  środkow  do posunięnm  
p rzyz m iędzym orze  licznego ko rpusu  w oyska d o ­
brze w  żywność opatrzonego; T o  znow u  za leży  
od stanu w o y n y  w  Tessa li i  i  L iw a d y i } o czem m y  
tu  (w  Zan te) bardzo niepewne i  sprzeczne w ia d o ­
mości odb ie ram y.

W ie lk a  tu re cka  fle ta , na w y ra ź n y  rozkaz  z 
Konstan tynopo la , opuściła  w o d y  Patrąś .  O  d a l-  
szem jey  przeznaczeniu ty le  dotąd  w ie m y , że po  
o p łyn ie n iu  p rz y lą d k u  M a ta p a ń , aż na d ru gą  s t r o ­
nę Cerigo, n ie n a tra f iła  na g re ck ie  o k rę ty , i  że 
Kapudan  Basza m ia ł zam iar, W iększą część w o y ­
ska, na s w o je j flo c ie  zna jdu jącego  się, do w z m o ­
cnienia za łogi N a p o l i  d i  R ć m a n ią  , obróc ić . O d  
k ilk u  d n i biega pogłoska o b itw ie  m o rs k ie j n a  
Wodach Spezya , w  k tó re y  g reckie  o k rę ty  w ie le  u -  
c ie rp ieć  m ia ły .

W a ro w n ią  N o w a r in o  pow stańcy  o pu śc ili d o ­
b ro w o ln ie , d la  n iedosta tku  żyw nośc i i  zapasów w o ­
jennych; od tego czasu s ta ły  się one sch ron ien iem  
ro z lo y n ik o w  ląd ow ych  i  m o rsk ich , z M o r e i  i  w ysp  
jońsk ich .

W  N a p p l i  d i  JVtdlvasia p rzysz ło  do k r w a w e j 
u ta rc z k i, o k tó re y  w ypa dku  źadney w iadom ośc i 

,n ie  ma m y; znaczna liczba  speziótów  w y lą d o w a ła  ta m  
ze swe m i ro d z in a m i, i  domagała się d ow ód z tw a  
nad c j tade jlą . M .iyn.oci zaś tem u się o p a rli. P o w ­
sta ła  b itw a . M a y n c c i  zam knąć się w  c y ta d e lii, spe- 
'Z lotom  zaś oddać p rz e d m ie ś c ia '! m iasto  zm uszeni 
b y li.  Ka .p itan , G iane tach i  na czele 3oó lu d z i t r z y ­
ma ich  tym czasem  w  oblężeniu . K a p u d a n  Basza 
b y łb y  zapewne w z ią ł to  mieysófe w e o4 ch godz i­
nach, {/dyby b y ł le p ie j u w ia d o m io n y  o ta m te j­
szych w ypadkach.

T ru d n o  jest w rc s c ie 1 zgrldnąć, ja k i los p rz y -  
sTey tego nieszczęśliwego p 6t4v‘yspu będzie; je ś lib y  
te ra źn ie jszy , stan rzeczv  przeU zim ę m ia ł p o trw a ć , 
cc z d a jc ^ fę  ‘ bydź podobieństw em . O bu s tro n  p o ­
ró ż n ie n i hersztów ib  rm W yścig i k ra y  p iis tosźą ,



JColotólron iem u пау!ер іе \Ъ у . . , .  ta  r « «  udata. 
W  kaztlein  zdarzen iu, jeśli on n ie  lepszy jest ze 
w s i f l k i c b ,  to p rzy  nay nm iey
in n y c h  , i  n ie darem nie do szko ły  A lt  go liaszy , 
c h m lś ił. Pow iadają, ża n iedaw ne,n . czasy w  l r y - . 
Dolizie kazał ogłosić ta k  nazwaną g recką  ko ns ty - 
tu cya  i  cień rządu repub likańskiego zaprow adził. 
T -m e try u s z  Y p y la n t y ,  k tó ry  się ty lk o  przez swą 
w ł a s n a  w ierność i przez swe nieograniczone p rz y ­
łączen ie  sie d o Colocotroniego  u trz y m a ł, m ia l poysc 
dó L i v a d j h  d la s tiz y n ia n ia  nadchodzących tam  po- 
s ilk ó w  w oyskom  tu re ck im .

Od poc? a lk  u w iosny, wyspa nasza b y ła  schro­
n ien iem  dla o w ych  w szys tk ich  lito ś c i godnych cu -, 
d /o / ie m c ó w , k tó rz y  w  p ierw sze ni uniesieniu się 
k u  srmawie g re c k ie j,  pomoc sw o,ę pow stan iom  
o fia ro w a li. W iększa  część ich , i a ty m  teatrze p ła ­
czu i  lam entu , zgon znalazła; in n i zas w alczą z prze­
c iw nośc iam i wszelkiego rodza iu ; m iędzy ty n u , co 
no w ró c i l i ,  znaleźli się i  tacy , k tó rz y , podług sw ey 
m o w y  p r/.ynavm n iey , jak się slysz.ee d a l i , uzy ja  
w szystk iego, d l.i ostrzegania sw ych  z iom kow  od- 
tak iego  n ierozsadku; jednakże ciąg le jeszcze me­
w ią  o nowo p rzyb yw a jących ; pow iadają naw et, iz  
W  N iem czech są fo rm a lne  to w a rzys tw a  w e rb u ją ­
cych  a c i w  p rędk im  c/.asie całe reg im enta  dla 
pow stańców  w y s ta w ić  m -ja , T ru d n o  jednak u nas 
poiąć, jak mogą obojetncin okiem  na te n  o k iu tn y  
W idok poglądaó, ośw ieceni i  dobrey spraw ie  p rz y . 
c h y ln i M onarchow ie  n iem ieccy.

A N G L  1 A.
L o n d y n  d n ia  i l istopada.

I z  K o r r e S p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o . )  e 

M onarcha  nasz, w ie lk i m iło śn ik  sz tuk  p i ę k ­
n y c h ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  z a ł o ż y ć  muzeum narodowe dla
tu teyszey  p ub liczn ośc i, i  ty m  celem przeznaczył 
O brazy  będąge w  Carltonhouse , Keus ing ton , H am p-
ioncou r t i  Й  indsor.

Iz Gaz. W a rsz  )  W  Ir la n d y i zbiera się nowa 
burza . W ło śc ian ie  chcą p rzy  musie panów i  x ję -  
* v  do w iększego um ia rkow an ia , i  by t  su oy pole- 
nstYĆ d r zez zniesienie lub p rzy  nay m m ey zm niey- 
azenie dz ies ięc iny. Pow stańcy n ie  ty lk o  napastują 
t r e l i ,  k tó rz y  dziesięcinę dobrow oln ie  oddają, ale i  
ty c h , k tó rz y  pomagają do jey sprzątania z pola.

W ła ś c ic ie le  dóbr zm meyszają dobrowolnie 
ilość  braney dz ie rża w y, co naw et w  szczególnyclt 
nrzYpadkaćb w ynos i 45 na sio. Zm nieyszony tym  
Ino,obem  dochod pociągnie zapewne znimeyszeme 
n o th ik o w  g ru n to w y c h , co nnec będzie w p ły w  na 
odm ianę system aiu  skarbowego. . . .

U nia  29 z. m. w yszedł czas w ięz ien ia  H u n -  
ta . R adyka liśc i w  Jlchester okazali z tad  radość 
«woje strze laniem  i  daniem fa je rw e rku . N aza ju trz  
w s iad ł U u n t  z Panem H  o U e lty  do 4rokonnego 
o tw a rte g o  pojazdu. Po drodze zb iera ło  się coraz w ,ę - 
cey w idzów , ta k  dalece, iz  gdy p rz y b y ł do G la -  
t tonbu ry ,  b y ło  ich  b lizko  8 .00. Przejeżdżając H u n t  
p rzez rozm aite  m iasta, m iew a ł m ow y do ludu, o- 
iw ia d c z y ł,  iż  lubo siedział w  w ięz ien iu , me zim ę- 
n i l  jednak sposobu m yślenia , i  n ic  go n ie odw iedzie  
od pop ierania sp raw y ludu . M ieszkańcy hrabstw a 
Summerset o fia ro w a li m u w  P ^sk run ku  srebrną 
flaszę i  tacę z tego i  k ruszcu. W  Leeds, M a n c h e • 
eter. Boston , p rz y ją ł a d resu . H u n t  bardzo w ie le  
o  sobie rozum ie . Będąc z 70 k ilk u  osobami na 
Śniadaniu w  l lchester , rz e k i damom: 1 rzyby łysc ie
d la  w idzen ia  lw a , którego dopiero z k la tk i  w ypu-  
tzczono, k tó ry  atoliy j a k  zawsze, gotow jes t pozrzec
n ie p rz y ja c ió ł  swoich.

Podczas badania szu le rów , jeden, z  n ich  ze­
gna ł, iz  trz y m a ją c y  hank zyskuje oraz przez upo­
jenie g ra c7.6w, k tó rz y  bezpłatn ie p iją  zostaw ione 
ш  stole w in a  i  l ik ie ry . W ła ś c ic ie l pewnego do- 
in u , w  k tó ry m  b y w a ły  g ry  azardowne, zyska ł w  
przec iągu  ro k u  100.000 f  st. . t . ,

Sekretarz admiralicyi uchybił niektórych tor- 
malnoioi w liście do wydziału gospody L loyds,

zkąd  zaszło n ieporozum ien ie  m iędzy adm ira- 
lie y a  a w spom n ionym  w ydz ia łe m . S kończyło  się 
na ośw iadczeniu a d m ira lic y i, iż  n ie chce m ieć do- 
czyn ien ia  z rzeczonym  w ydz ia łe m .

G azety m in is te rya ln e  tu teysze piszą za u m ia r ­
kow an iem  w tra k to w a n iu  in teressow  p o lity czn ych , 
i  tw ie rd z ą , iż  zn a ko m ity  mąż, będący te raz  na czele 
m in is tró w  fra n cu zk ich , w  podobnym  duchu dzia łać 
będzie.

W  Manchester  u tw ro rz y ło  się to w a rz y s tw o  , 
pod nazw isk iem  to w a rzys tw a  ęppbzycyynego p rze­
c iw k o  ban kru to m , oszuku jącym  w ie rz y c ie li.

M io d y  E m a n u e l  Las Cases , w y jeżdża jąc z 
L o n d y n u , napisa ł ta k i lis t do Pana Hudson JL,owe, 
bvstego w ie lko rzą dcy  w yspy  ś. Heleny: „  M ośc i
Panie! Po w to rk o w e j k łó tn i naszey pode d rz w ia m i 
dom u W  Pana, i  p ra w d z iw em  przeze m nie W  Pana 
znieważeniu, spodziewałem się, iż  W  Pan w yzw iesz  
m ię na pojedynek. Co jednak gdy w  oznaczonym  
czasie n ie nastąp iło , pow racam  w ięc  do F ra n c y i. 
Sądzę, iż  jak ja p rzyb y łe m  do W  Pana do L o n d y ­
nu,  ta k  W  Pan p rzyb yć  możesz do m nie  do P a - 
r y z a  lub  Ostendyy albo też gdzie się W  Panu po­
doba w e F ra n cy  i  i  B e łg ium . Zawsze go tow  bę­
dę s taw ić  się W  Panu.61

W  B r ig h to n  złapano śledzia, w  k tó ry m  zna­
leziono perle  w ie lkośc i grochu polnego.

S łychać, iż  H ra b ia  Laoale tte ,  p łynąc  do F i la -  
d e l f i i y  u ton ą ł na m orzu, w  czasie rozb ic ia  się s ta t* 
k u  pocztowego.

P o lic ja  tu teysza u s iłu ie  znieść te a tra  am ato­
ró w , gdzie za m ałą op ła tą  dają sk ryc ie  w ido w iska  
d la  pospólstwa. N iedaw no p o jm a n o  ta k ic h  a k to ­
ró w  i  a k to rk i w  ich  ub iorach, oraz w szys tk ich  w i ­
dzów , a la k  c a ły  te a tr  am a to rsk i zaprowadzono 
do p o lic y i, i  oprócz k i lk u  za trzym a nych , znanych  
z łodz ie jów , po napom nieniu, u w o ln iono  tę  rzeszę.

D n ia  5 . Nagłe p rzybyc ie  posła perskiego i  n ie ­
spodziewany p o w ró t Pana W il lock,  sprawującego 
tamże interessa nasze, dają po w od do różn ych  do-
mySloYt. . . -

U w ię z io n y  w  Boulogne  Pan B o w rm g , pisał: 
znow u d. Ж  z. m . l is t do P. C ann ing ,  z prośbą o 
w staw ien ie  się za n im . Po 13stodniovvem n ie p u - 
szczaniu n ikogo do niego, dozwolono^ m u w p ra ­
w dzie  pisać lis ty  i w idzenia  się z p rz y ja c ió łm i, c ią ­
gle jednak s k a r ż y  się na su row e z sobą postępo­
wanie, na codzienne p raw ie  długi©  ;±roa. kuszow e 
badania i  t. d., tv m  b a rd z ie j, iż  n ie w ió z ł lis tó w  r e ­
w o lu c y jn y c h , i 'w s z y s tk o  zasadza się na podej rze ­
n iu  i dom ysłach. O św iadczy ł dc  p ro to k u lu , iz  n ik t  
n ie  może go oskarżać; zarzucają mu jednak, lz -m ia l 
zw ią z k i z pew nem i osobami, k tó ry c h  n igdy nie w i ­
dz ia ł, i  z n iem i u ło ży ł w  L o n d y n ie , gd /ле w te d y  
n ie by ł, plan uw o ln ien ia  z w ięz ien ia  m łodzieńców , 
lubo naw et nie w iedz ia ł, w  k tó rem  w ięz ien iu  sie­
d z ie li, to  jest ow ych  4ch m łodzieńców  , k tó ry c h  
n iedaw no, za po lityczne  in t r y g i  stracono, 1 z ża ­
dnym  z n ich  nie m ia ł n a y m m e y w y  znajom ości. 
Zarzuca ja  m u oraz, iż  chc ia ł im  p ieniędzm i dopo- 
modz do uc ieczk i, iubo od czasu bytności sw ojey 
we F ra n cy  i,  n igdy  nie m ia ł g o tow izną  w ięcey nad.

1000 H u n t  jest dziś w  n a jw ię k s z y m  n iedosta tku  
i  u h ó z tw ic . C h lub i się, iż  siedząc w  w ięz ien n i W  
Jlchester, w yd a ł 5oo f. st. na dóyście: jak im  sposo­
bem in te n d e n t w ięz ien ia  ska rb  k rz y w d z i, le ra z  
b rakn ie  mu na p ierwsze po trzeby do życia. Z a ­
m iast tryum fa lne go  w jazdu, k tó ry  d la  mego w  L o n ­
dyn ie  przysposobić chciano, żąda w sparc ia  p ien ię ­
żnego/ aby d łu g i swoje z a p ła c ił,  1 z powodu ic h  
n ie  poszedł znowu do w ięzien ia .

Ze w stydem  naszey potęgi m orsk iey  (pisze je ­
na z gazet tu te js z y c h /  o k rę ty  am erykańskie , me 
jzaś ang ie lsk ie , zasłaniają o k rę ty  nasze ku p ieck ie  
od rozbojów  na m orzach zachodnio in d y js k ic h .

(z Kor. W a r s z )  U trz y m u ją , że Pan C a n n in g  
p rz e c iw n y  jest w sze lk im  środkom  su ro w ym  , ale 
chę tn ie  spraw ę g re ków  popierać b ęd z ie , ile  tego 
dozw oli p o lity k a  W ie lk ie j  B ry ta n ii.

(z Dostrzegacza Aus tr iack iego).  K om pania  
wschodnio in d y js k a  u trzym u je  dw ie  szko ły , d la  
sposobienia do w schodnich In d y y  potrzebnych lu ­
dzie. jędnę w  Addiscomb , na sto osob, gdzie spo-



*obia się do służby w oysko  Wey; d rugą  w  H e r t fo r t  
na 8o, do oho w iązko w  c y w iln y c h . W  os ta tn iey  
Szkole zdarza się często niespokoyr.ość, co się w ła ­
śnie n iedaw no p rz y tra f i ło ,  i  z tego pow odu w ie lu  
uczn iów  z n ie y  oddalono.

Z rzucono  s ta ry  most w  Lon dyn ie :  staw ian ie  
nowego la t 6 zabierze.

Donoszą z K a n te rb u ry , ze w ieża E th e lb e r t , 
r ta yp ię kn ie jszy  zabytek b u d o w n ic tw a  średniego 
w ie k u  (w ys taw iona  1017 ro k u) dn ia  i 5 paździer­
n ika  za w a liła  się. R o zw a lm y  k lasz to ruaugustyań - 
sk ieg o ,u tra c iły  p rzez to  n a jp ię k n ie js z ą  swą ozdobę.

H  I  S z  P A  N I  J A.
Od g ra n ic  h iszpaiiskich, d n ia  2З p a ź d z ie rn ik a ,

' (z Korrespondentę, Warszawskiego)
W iadom ości z U rge lu  zaw iera ją , że pólko w - 

n ik  T o m j  os, o toczony pod Castefolit od ro ja lis tó w , 
p o b ity , 600 lu d z i u t r a c i ł , p rzyczem  od bomby 
śm ie rte ln ie  ra n io n y  został. (M ó w ią  naw et, że u - 
m a r ł w  Сегѵега). Spodziewać się przeto należy, 
że i  Cordona, d la n iedosta tku  żyw ności, w k ró tc e  
się podda. W oysko  w ia ry  składa się ze 20,000..lu ­
dz i, jest pełne odwagi i  zaym uje korzystne  stano­
w iska : D ow odzący m iem B aron  Ero les  ma la t З9, 
1 ma dókładną znajomość k ra ju  , na ozem zbyw a 
jenera łow i M i n Ł  T rap is ta  s łu ż y ł w o js k o w o  je ­
szcze za ćżąso\vf Bonapariego  i  b y ł dowódcą g e r il-  
łaśow . G d y  pokoy zaw arto , w s tą p ił do zgrom a­
dzenia tra p is tó w , k tó re  opuścił w  "c h w il i  powsta- 
n ia  w o y n y , có jednak u c z y n ił za pozwoleniem  
przełożonego. D otąu  nosi u b ió r swój go zakonu: 
za każdcm nata rc iem  na n iep rzy jac ie la , w o ła  s ło ­
w a m i P io tra  puste ln ika : „  Taka jesF w o la  boska!16
W  jedney ręce nósi b ićz, w  d rug iey  pałasz ogro­
m ny , staje na czele swojego oddzia ł 11 Wołając na 
n ie p rzy ja c ió ł: „  S trze layc ie  do m nie, ja jestem oy-
ciec A n to n i,  niczego się nie lękam , taka  jest w o ­
la bożka!16 Podczas zdobycia U rg e lu  o d n io s łp rze ­
szło 20 postrza łów , ale żaden go n ie ra n ił.  Już 
trzec ie  suknie zakonu swego nosi, dyste p ierwsze 
porozryw ano , pocięto jak re lik w ie . Ż o łn ie rze  jego 
u li io r  i  osobę poczytu ją  za an io ła  stróża, a. gdy 
k tó ry  ma kaw a łek  jego sukn i p rz y  sobie, niczego 
się 11 re lęka, k iedy zaś k tó ry  ż n ich  pólegnie, mó­
w ią : taka  jest wola bożka! P rze łożony zakonu 
rozkaza ł mu, jako b ra tu  A n to n ie m u , aby s łu ży ł 
pod m in is tre m  M a ta -F lo ryd a .  O dtąd w yp e łn ia  
w szystko, co mu każą, idzie  gdzie go- poszła. Jest 
ta k  szlachetny i  w span ia ły , iż  n iedaw no darow a ł 
życ ie  jednemu z n ie p rz y ja c ió ł k tó ry  do niego s trz e ­
l i ł  -lecz ch yb ił, zakazał naw et sw o im  żo łn ierzom , 
aby się na zabóycy nie m śc ili.

Opisania szczegółowe sposobu, jak im  się to ­
czy w oyna  w  N a w a rrz e , p rz e jm u ją  zgrozą i  o- 
burzcn iem . Jeńców w ojennych  obie s tron y  zab i­
jam , a kob ie ty  i dzieci m ordu ją. P e w ny  podróżny 
b y ł naocznym  św iadkiem  pbdobnego okruc ieńs tw a .

D ow iadu jem y się z Barce l lony , że s to jący w  
tam ecznym  porc ie  o k rę t fra n c u z k i o ś w ia d c z y ł iż  
zabierze 1 przew iezie w szystk ich  fran cuzó w , k tó - 
rz y b y  m ie li zam iar opuszczenia tego miasta. D n i 
poprzednich ośw iadczy ły  toż samo inne fra n c u z ­
i e  o k rę ty  w  M a ladze , T a r ra g o n ie , A l ik a n c ie  i  
in n ych  portach  hiszpańskich.

T  u  R C Y  A .
Stambuł d n ia  11 paźdz ie rn ika :  v

e (z Gazety W arszawskiey.)
D n ia  7 b. m. janczarow ie  s p ra w ili ro z ru ch  

W  tu teyszey s to lic y . Szczegó ln ie / okazali swoje 
n ienaw iść Haleb-E ffendem u,  po lub ieńcow i W . S u ł­
tana  , k tó re m u  teraźnieysze ś ro d k i skarbowa 
p rzyp isu ją , l o  zrzucen iu  ich  A g i uspoko ili sie 
n ieco; lecz p rz y  zb liża jącym  się dnia 20 b. m. cza- 

*??'re  zahuezenła nastąpić moga. 
r  v  . -x ł ?  f °  IZ przełożenie u lem ów  (na uczyc ie li 
r e  ,BI1ib u U a n  «akązal w y b ija ć  ztycr, р і е п і Ж
3  5 f 'lpeW ne 1ancz»r ów, k tó rz y  n ie m i place
sw ol? odebrać m ie li. Od 4o już la t p ie n ia d ie tu - '
W np fr “  aC p ra w ic  dw ie  trzec ie  części w e- 
W nętrzney w a rto śc i swojey.
ka f  А г =ЬіреІа§и donoszą, iż  f lo ta  tu r e c

w > sadzi!a woysko na wyspę Spezyą, lecz zna­

la z ła ^ ta m  ty lk o  4 00 lu d z i obojey p łc i, k tó rz y  po 
w yn ie s ie n iu  się in n y c h  m ie szkań có w , ca łą  lu ­
dność s k ła d a lł ę lu rc y  w  p ień  w y c ie li w szys tk ich  
ty c h  lud z i.

Dostrzegacz Wschodnią w ycho dzą cy  w  Srnyr - 
nie, donosi, iż  b liz ko  5ooo dom ów  spa liło  sie w  
Stambule  na p rzedm ieściu  g reck iem . Pod a r ty k u ­
łem  z P a tra s  w zm ia nku je  o porażce tu rk ó w  w  
M o re i i  pisze: tu rc y  u d e rz y li na T ry p o l iz ę , lecz 
bezskutecznie; u t ra c il i  ludz i, i  w ró c i l i  do Patras: 
,г D a ley  zaś w yraża : „O dw aga  g re ków , w zbudzona 
rozpaczą, może nieco przeciągnąć w oynę.6< W s p o ­
m ina  nareszcie o bohatersk ich  d z ie ła ch & id ry y c z y -  

k f óf zy  się na m a łey  sw ey w ysp ie  oszańcowa- 
I i  1 dodaje: „P o s ta n o w ie n ie  greków; b ron ien ia  sie 
na skale p rze c iw ko  ca łey potędze państw a o tto -  
manskiego, p rzynos i im  zaletę", i  doWodzi w ie llu e y  
m ocy u m ys łu .“  Um ieszcza nakociec ta k i p rży  p i.  
sek:« Niespokoynóść ja n cza ró w ' w  Stambule  zda­
je się pow iększać, zam iast znin ieyszania. U w ie z io ­
no ta n i z irow u k i lk u  m a ję tnych  g re k ó łr . Bogaci 
o rm ian ie  o dd a lili się po w iększey części ze Stambu* 
fu .  Siyęhac, iz  W ie lk i  Su łtan  rozkaza ł now em u 

. Łryarsze, aby s k ło n ił m o reyczykó w  dó poddania 
sie, co jednak n ie zdaje się godnem w ia ry .

Od g ra n ic  tu reck ich , d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a . 
.Rozeszła się w  Be lgradz ie  pogłoska, iż  CAż/r- 

szyci basza dobrow o ln ie  odstąp ił z L a ry s s y  i  c ią ­
gnie do B i to g l i i .  O sta tn ie  l is ty  z tego m iasta za ­
w ie ra ją  pom yślne d la  g re ków  w iadom ości. W  
w ie lu  p row incyach  n ie chcą tu rc y  oddawać t w o ­
ic h  z ło tych  1 sreb rnych  sp rzę tów , a baszowie n ie  
śm ieją uzyć s iły  p rzec iw ko  n ieposłusznym  m u zu ł­
m anom . Chrześnianie i  żydz i pochowali już daw ­
no skarby s tro je , lub  uc ieka ją  z n iem i na różne 
s tro n y  Środek ten w ięc  c h y b i swojego c e lu ,lu b  
ro z ru c h y  sp ra w ić  może. P rz e w id y w a li g recy  b rak 
p ien iędzy  w  skarb ie  S u łtana , n ie k tó rz y  z n ich  
przed 0 m iesiącam i o ś w ia d c z y li, iż  u trzym u ją ce  
się powstanie g reck ie  p rzyw ied z ie  P o rte  do nader 
złego stanu, a w te d y  pom yśln ieyszych  w yp a d kó w  
grecy, spodziewać się niogąN

D n ia  3 !. Do B e lg rad u  nadeszła w g  d n i w ia ­
domość z oko lic  L a ry s s y , iż  Churszyd  Basza na- 
Kazał podw ładnym  dowódcom  tu re c k im , aby u k ła -  
??... .SIS, ? rozeym  z dow ódcam i g re c k im i w  Tes- 
są ln 1 K p irze . . P ie rw ie y  jeszcze biegała w  L a ry s *  
sie pogłoska o n ow ey  porażce tu rk o w  w  E p irze .

. 1 odiug urzędowego rap o rtu  A d fb ira lic y i id r y y -  
sk iey, o w ypadkach  w  zatoce N c p b l i  d i  R o m a n ia  
do dnia 20 w rześnia , tu rc y  ę lic ie li zdobyć wyspę 
Spezyą 1 w a row n ie  N a p o l i  o pa trzyć  w  ży-wn.ść: 
M ę z tw o  g re ków  zm sczyfo oba te  zam ysły . Pod­
czas stoczoney na m orzu b itw y , s fa te k -p a ln y  g re c ­
k i  z ro b ił ta k i n ie ład  m iędzy tu rk a m i, iż  na w szyst­
k ie  s tro n y  uc ieka li.

% Z  S a lon ik i  odebrano W iadom ość, \ i  A bdu lad  
JJasza tam eczny, z n ik n ą ł d. 5 b. m ., n iew iadom o 
clla czego, 1 ja k im  sposobem.

Cala A t ty k a ,  L i  w ady a, E tó lija , A b rn a n ija ,
1 Peloponez, Są w  .mocy g re kó w .■ OAysseusz b ro ­
n i le rm o p ilo w , gdzie pow tó rn ie  pobił; Churszyda 
baszę, k lo r y  w  8000 woyska ch c ia ł zd o bydź, ten  
s ła w n y  w ąw óz. Nicetas b ron i m iędzym orza ko- 
ryn tsk ie g o  Maurocordato  s to i yy A k a rn a n ii,  a Y psy .  
la n ty  w  A tenach . t  J

Fregata  francuzka  Wspólnie z b ry g ie m  ude- 
rz y ła  p rz y  w e jś c iu  do p o rtu  Id r y i ,  na go iio tę  g rec­
ką, w ioząęą zak ładn ików  tu re c k ic h  z J\ranc l i  d i  R o • 
m a n ia  1 t r z y k ro ln ie  w ys trze liw  szy, nieco2uszkodzi- 
ła . .Ludzie na galioc ie  p a ła li chęcią wzajem neeo 
odstrzelania ; lecz.dowódzcy pow ściągnę li gn iew  ic h  
s p ra w ie d liw y . S ta ło  się to  dla uw o ln ien ia  tu rk o w , 
w z ię ty c h  vv zakład, o co ka p ita n  p ro s ił dowódcę 
rzeczoney freg a ty , jakoż u w o ln il i ic h  g recy.

P  R U S S Y.
B e r l in  dnia, 9 l is topada.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
U ch w a łą  w  И е г о п іе  20 z. m .w y d a n ą , po­

s ta n o w ił K r o i  Jmć, iż  da ls i k re w n i O b w in io n y c h  
o ciężkie zbrodnie i  p rzed  sąd s taw ionych , n ieko­
n ieczn ie  m ają się znaydow ać w  m ieyscu, gdzie sie 
badania odbyw ają . b ’



W  A k w iz g ra n ie  dano 6 ko na e rtó w , z k tó ry  ch 
dochód przeznaczono na ednkacya dzieci ta k ich  
rodz iców , k tó rz y  im  żadnego w ycho w an ia  uać nie

są W stanie . j  Je(łna z tu te js z y c h  gazet

u m ieśc iła  co następuje: L eka rz  Oineare  pisze w
dzie le  swojem, iż  k ilk a  pak obeym u jącyen  s.„acny 
i  szachownice, dw a  nader p iękne koszyk i dam skie 
do rob o ty , w yk ładane  Treścią s łon iow a, tudz icz  peyv- 

"  ilość m arek s łon iow ych  w pudehm , posłano n ie- 
« ly ś s te n e ra ło w i B e r t r a n d  d la  N a p o le o n a  n a w y -  
f  ,e ś H e le n y .  Z ałączony b y ł oraz lis t  w yra za - 
ia c v  iż  w szys tk ie  te rzeczy zrobiono na rozkaz 
Pana E l p h ig s t o n e ,  w  celu oddania, osobie, k tó re y  
łc z a t k o w e  g łosk i nazw iska  nos iły , a to  w  dow oa 
S e c z n o ś c !  ja ką  o fia ru ją c y  p rz e ję ty  Jest zanąd- 
rw y c la y n ą  ludzkość, w  ocaleniu życ ia  kocha- 

mU bra tu . Rzecz ta k  się ma. ,
т Г  Ыіѵѵѵ pod W a t e r l o ó ,  kap itan  angie lski 

^FLnhinsstone, ciężko ran io n y , dostał się W n iew o- 
1 Francuzka. N a p o le o n  posłał m u na tych m ia s t 
l %{nrr&a. swego, i  s reb rny  kubek, nalany w ine m  
c h iru rg  g p0dr óżnego puzderka. Z a  p rz y -
Ь ѵ о Й Г Ж »  B e l l e r o p n o n ,  d o  A n g l i i ,  L o r d  K e i t h  
b y  t o w a ł  N a p o le o n o w i ,  z a  o c a le n ie  ż y c ia  je g o  
P m o w c o w i .  N a p o le o n  o b e y r z a ł  p o d a r o w a n e  rze _ - 

, < * ra li ł n i e k n a  i c h  r o b o t ę ,  i  o ś w ia d c z y ł ,  i ż  

b o s ż v c ° k i  c h c e  p o s ła ć  M a r y i  L u d w ic e ,  m a łż o n c e  
s w o e y .  P u d e łk o  Pz m a r  k a m i  s w o je y  m a tc e  , 

c h y ' z  s z a c h o w n ic ą  s w e m u  s y n o w i .

N  1 E  M  t t
Ó d  b r z e g ó w  M e n n  d n ia  3  ̂ l i s t o p a d a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
Odebrane w  N iem czech lis ty  z L u g d u n u  do-

b s S ^ » 8t 8S3 S r$ S :
Gaecie, P is c a ra j jS a le rn ie .

N i d e r l a n d y .
A m s t e r d a m  d n ia  8  l i s t o p a d a .

ч ; г "  (-«graza ły , o gotow . t  д S k u tk i okaza ły Się na 
nego fra n cu zk i S . . na „ j ejdz ie . Pa-
P?litJ °,ka sb 1owe‘ hiszpańskie, neapolitańskie  i  au- 
p ie ry  skarbot w c e n le . W s z y s tk ie  te  pogło-stryackie, spadły w  cenie c;u ^  y ^  m nadzW y.

sŁ l I ń c l  do posła angielskiego w P a ry ż u ,

к і б г г У 21 w nooy wyprawlt dru8ieg° 8°nca
W e r o n y .  ,— ,— u --------

w zm iankę , a może І  po stu ła tach  podobne się 
n ie  w ró c i. W id z ie liś m y  z końcem  paździe rn ika , a 
za pe w re  zobaczym y i  w  lis topadzie, w zrasta jące  
d rz e w a , k r z e w in y , owoce s trączkow e  i  k w ia ty ,  
k tó re  już w  s ie rpn iu  tra c iliś m y  w  in n y c h  la tach. 
Na ryn ka ch  znayduje się mnóż t  w  o zielonego g ro ch y  
i  z ie loney fasoli: róże, goździk i, jazm iny  i  inne  le ­
tn ie  k rze w y  kw itną , na w c l nem p ow ie trzu . Co 
zaś szczegółnieys-^ą u współczesnych wzbudza uw a ­
gę , tb  zapewne owe ekonom iczne zdarzenie ko ło  
P r a g i .  Pragski m ieszczan in  i  w ła śc ic ie l m ły n u  P. 
W a c ła w  N o w o tn y , na polu swojem, leżącem przed 
bram ą Augecką. na w schodnio po łudn iow cy  spa- 
dżistości gó ry  ś. W a w rz y ń c a , u koń czy ł p ie rw sze 
żn iw o  ży ta  dn ia  i 4 czerwca. Po ta k  nadzw yczay- 
n ie ryob łe m  żn iw ie  p rzysz ło  m u na m yś l kazać pole 
na tych m ia s t przeorać i  posiać na ц іе т  le tn ie  zbo­
że. Susza w łaśn ie  panująca w te d y  i  upa ł na 20 
albo w ięcey stopn i, zdaw a ły  się chcieć zn iw eczyć  
to  przedsięwzięcie, gdy jeszcze w  dob rym  czasie 
deszcze nasta ły . M łode  zboże prędko w zb iło  się 
w  górę, w zros ło  roskosznie, a mając p iękną pogo­
dę po tem u, b y ł P. N ow o tny  ta k  szczęśliw y, że dnia 
19 paździe rn ika  o d p ra w ił d rugie  żn iw o . Podług za­
pew nienia  w ie lu  naocznych ś w ia d k ó w , p rz y to ­
m nych  tem u żn iw u , jako rzadk iem u  zdarzeniu,.zbo­
że nie ty lk o  w  słom ie, ale w  z iarnach było  piękne. 
Ponieważ w inob ran ie  W  tym że  samym  czasie p rz y ­
padło, m am y słuszną p rzyczyn ę  pow ątp iew ać, czy  
w  ja k im  in n y m  k ra ju  w inobran ie  i  żn iw o razem  od* 
byw ać się mogło, (z B-ozmaitości Lwowskich )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z K u r .  W a rs z )  Gazeta berlińska  p rzyp o ­

m ina, iż  P. de la  Sale, przed 18 la ty  W ydał w  Pa­
ry ż u  dz ie łko ; „  Q p a m ię tn y c h  zim ach,, w  k tó re m  
dow odzi : że ile k ro ć  w  ro k u  jest liczba 22, zawsze 
byw a  tęga zim a, ta ką  by ła  w  r. 922, 1022, 1З22, 
1^22, 1Ó22, 1622 na *2ЭсІ, І  ly 2  L ПЯ 22gi. S i l i  
rozm a ic i n a tu ra liś c i w  N iem czech w y d a li przepo- 
w iedzen ie  onassępującey z im ie , ale nie zgadzają się. 
(Nasi m azow ieccy w ieśn iacy po w iększey części u- 
trz y m u ją , że następna zima będzie um iarkow aną .)

Po w ie lu  m iastach n iem ieck ich  iz ra e lic i po­
s ta n o w ili nabożeństwo swego w yznan ia  odbyw ać, 
i i ie  W hebrayskim , lecz w  n iem ieck im  języku ; we 
F ra n c y i ła kże  w  k ilk u  bcźnicacli żydz i odm aw ia­
ją  pacierz i  śpiewają psalm y w  języku  fran cuz - 
k im . T en  chw alebny zw yczay używ an ia  w  m o­
d łach języka  tego k ra ju , z którego sta rozakonn i 
chleb m a ją , p ow in ien b y  zostać wszędzie w p ro ­
wadzony.

Pew ną córka napom inana przez m atkę, tak  
się zapomniała, iż  m atkę chcia ła  uderzyć. W  teyźe  
c h w il i  gdy w yc iągnę ła  rękę  na uderzenie, została 
naruszona para liżem  W tęż rękę  (wiadomość p ra w ­
dziw a).

c  z E Ć н  Y.
Praea .  Gazeta praska zaw ie ra  szczegóły na- 
' J? Pntmda ro k u  1822 jest z jaw isk iem , o ]a- 

k iF m  W  'd a w n y c h  dzie jach rzadko zn a jd u je m y

K tlrs  w ile ń s k i na as sy g n a ty  od dnia i 3 listopada 
ru b e l s reb rn y  3 rub . 77 kop., cze rw ony  z ło ty  no­
w y  r .  11 kop. 45, s ta ry  r .  11 kop. 26, im p e ry a ł r .  36 
ko p . 60.

" no d ru tow a ć  F . N .  G o la M U C z l .  K o m  C e n t  -  «• W l l n i .  w D r u k a r n i  R . d a i c y i .

3 W oda Arom atyczna W arszawska Wyjeżdżają za granicę.

przez znanego Publiczności JP a n a  N a g ła  2_ y 0 p rus< S a ra m i  i  A u s t ry i  W ileńscy
„ w a ro w a n a  Z nowego transportu odebra- mieszczame starozakonni Owsiey Zeł kowicz Z a t  
preparo Mińska u  B a zrle a o  kindson i  K iw e l  Jochelowicz Szapter za m te r  es l i ­
n a  z n a y d u j e  Się w  M  J  & han d low ym i w łasnym i,  na m u s i  ęcy jedyna ic ie^
M akarow icza .

Obterwacy*
mćttrelogi-

ш ж п ё .

C t a s  o b t e r w a c y i  

dnia i 5 średnia 

dnia 16 śre^jńa 

dnia 17 god*. 8

W y t o k o i ć  B a r o m  

37 ежі. 10 96 Іів .

37 -  9.7З -

3 7  -  7Л  -

m i  han d low ym i w łasnym

'węr.Yhcr. lieau- p  W i a t r y  
~Z~o,ib stopni

.4-1,
4- a,=5 —

Poludn. W schód, 

Fołudn. W  schód. 

Poludn. W  schód.

ęcy jedynaści*

j Odmiana w powieV 
Pochmurno 

Pochmurno 

Pochmurno



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N .  i 5 8 .

W ilno, drtia 17 Listopada Roku 1822 u. s.

ko w ity  stopień sukcessyi p raw em  przedażnym  1P32
m b te h ru a e , ,  oK H m , na osobę ża łłg o  w y rz e k ł się,

Przed a i  domu.
1. Od M ińsk iego  Guhe rn ia lnego  Rządu ogła­

sza się, 
na

Borysow skiego m ieszczanina żyda A  ro ­
l i  ar sza ja, dla uzyskan ia  S ka rb o w e j należności 

na IC cm m istonierze^fłdub ńsk itn  Ifcząccy  się, іс б і  
ru b li,  będzie się prze dawać po łow a  drew nianego 
dom u 1 d ru g i nie w ie lk i dom. ocenione: p ie rw szy 
607 ru b li 2 ) к;>р. д o s ta tn i iG 3 tu l i l i ,  będące w  
m ieście B -ry  sowie; a zatem  życzący kup ić  takow e 
dom y, zechcą jaw ić  się do tego  Rządu na te rm i­
ny: p ie rw szy  ,22, d ru g i ab następującego g rudn ia , 
a trz e c i os ta teczny od dn ia  w yd ru ko w a n ia  w  p u ­
b liczn ych  S anktpe te rsbursk ich  albo M osk iew sk ich  
Gazetach, gdzie poź(uey nastąpi, we t r z y  miesiące. 
Opisanie ty c h  domcW i  w a ru n k i na ta rg i,  okaza­
ne będą zye ia b ym , za ich  p rzybyc iem  do Rządu. 
N ow em hra  9 dnia d i22 roku .

Z a  Sekre ta rka  E x p c d y to r Su łkow ski.

P o z ę  w.
» 1. W e d le  U kazu JEG O  IM  PER A T O R S K IE Y

M O Ś C I Sam owładnącego Całą R ossją  etc. e tc . e tę .
U r. A n n ie  z M e łn iń sk ich  m atce, F eh xow i sy­

n ow i, Szanibelanowey i Sza m bela ni co w i D w o ru  Po l­
skiego, K a r ło w s k im  p raw nym  su kce so ro m  zeszłe­
go A n ton iego  M ełnniskiego,; M a rya tin ie  p rim o  j o ­
to  S k a rż y ń s k ie j ad p raesćns-Z aw adzk ie j' n iepra­
w n ie  - w d z ie ra ją ce j s/ę*- do stopnia sukcessyi, Igna­
cem u, A n ton iem u synom Z a ka sz fw skm i, T e k li ixo- 
z ie rack ie y , Apo len  i D ą b ro w sk ie j, có rkom  sukces- 
so row  М агуа.чпу Z a k a s z e w s k ie jM ik o ła jo w i M i­
ko ła jow ie  z o w i i  A rm ie  G i b r r  to w i l i i  ш , oraz ich  
siestree K a ta rzyn ie  z G ib tr to w s k ie h  G ra 111 z d a r­
łby, ey ty tu łu ją c y m  się s u * ęe s s c 1 om .W ' 1 k t c r  y 1 G v  
b e rto w sk ie y , A n ton iem u  M t in u ń k ie tn u  Chor. w ovsk 
Polskich, M au ryce m u  i  A nn ie  z (stdopickjch i  ro -
7.0 ron i G e n ć ra ł woysk Polskich , u trzym u ją cym  
fundusz sum m ow y, 1 dalszy ivszelk i; poźew przed 
Sąd Z iem sk i P lu  K ow ieńsk iego  na ka de nc ja  do­
p ie ro  sądzącą się śto M icha lską  lub  po шѵу na 
następną, z pow ództw a  U r. Adam a Kozakow skie - 
ro Prezesa Sądu Z  cm . ІЧ11 K o w ie ń . w rzeczy na-

n ‘ "*“ * л 1......   M e łm ń s k ic łi
JjU i  l V»lVOU V(4UU . t« , i tu
s ię tm ey : Po śm ie rc i M a rya n n y  z
ito d z ie w iczo w e y  L o w c z y n y  14u K o w ie n , w  ro k u  
378.І m arca 3o zas"l ey, ca ły  stopień sukcessyi w e--   ̂ ■* '  J  y А І  O L ł r v v  V- О.Э J f 1 \V  C  *

dje Ukazu e ty l i  d ek re tu  Rządzącego Senatu w ro ­
ku  1810 augusta 5 a różn ych  ccssyow, nabycie  w, 
konw eneyow , przeszedł do dw óch braci rodzonych, 
R aym ufida K ap itana, M ateusza P o ruczn ika  w oysk 
P o lsk ich  M c ł p ińsk ich , przez k tó ry c h  w  ro k u  1819 
.za Ukazam i Sądu G łównego i  Rządu Guberskiego 
G u be rn i i W i l iń s k ie j ,  polecono Sądowi* Z iem . K o ­
ty  i uli. Ukaz Rządzącego Senatu doprow adzić do 
е хекису і, i  u ła tw iw s z y  spory m iędzy sukccssora- 
rn i, w ręczyć  te m i^  k io  pokaże się bydź a k tu a ln ym  
.aktorem . Po zapadłym  dekrecie w  Sądzie Z iem . K o ­
w aru. w  ro ku  1819 tib ra  4 , k iedy wzajemna ufność 
m iędzy  b raćm i, przez osoby n ieprzy jazne zerw ana 
jRostała, a R aym ond osiągnąwszy część znaczna 
m a ją tk u  ziem skiego, cd uczcsn ic tw a  b ra ta  М а іед - 
s z u usunąć us iłow a ł, w ó wczas przez Mateusza M v ł-  
r.n isk iego w n ies io ra  została skarga, na k tó ra  De­
p a rta m e n t p rzy  rozb io rze  dzie ła  z powodu ń łe ro ­
zebran ia  skarg i, w p ie rw szęy in s ta n c j i , a gdzie 
d la w za je m n e j ufności bracia łączn ic  w spólności 
d o p r  cfw ad zając, je cl 0 n R ay m u nd w  i m i e r. j u w 1 a- 
snym  i b ra ta  poszukiw a ł.n ie  mogąc ona co do w spó ł- 
in c tw a  zdecydow ać, zebraw szy massę m ają tku  po­
d a ł pod opiekę d w o rza m ką  Kow ieńską  mm brac ia  
o w spó ln ic tw o  ca łey sukcessyi n ie  fo z o ra w ią  się 
przeznaczając a k ta  k a łk u ła c y i, w .eryfskaćyi i  w sze l­
k ie j  d yzo lacy i, s tra t 1 ro zk ła d e k  w  zniszczeniu 
m a ją tk ó w , jako te ż  puszczy, o raz  o d k ry c ia  tegb 
•Wszystkiego, co jeszcze przez p roceder w y k a z a ­
n ym  nie zosta ło , z U U r. P ro zo ram i, po czym  ody 
śm ie rć  R a jm u n d a  K a p ita n a  spor o Cessye nie

oso

Tnca tebruaryi 2 8  cło

3 ^ ' Г 1 е т  7 ł 4 ib>C'a O w o rz jń s k ie y
! .\ ; T <le baĄ *  Z »,rosb*> »aypr*6d o aprobatę

' m-fb 3  , , lSy° 7 ’ 0rlive nСУ o w, pra w przez róż-1.) cii os o U powydawanych, a tym samym uwinięcia 
jucprąwiiych I napaslnycli prrteniyow, o. uznanie a-
Ѵ ІІУ  W,CS<;1 Ы е 1 ” і"У , Ukazani, ,807 i
10, j  zakreślonem i, oraz dekre tem  Ziem i U k a ja - 
m i Uep u  tam ' „ t u  , ta k  w  ogó lność, a „ c z e  
sukurssorcm W,który, Gibertowskiey, poczym u .

fsm n m v ł uyU T $l - m Ckwitacy’ do « -n in e y  i summy u u i od z. łrozorow bedacev iskr, rw. „ ,
iatwiernu kwesty i  m iędzy braćmi śmiercią Ray-
mumia, o uznanie aktów kalkUacyi, weryf касѵі
m s z y c y ,  ora, dyzo b y i
lTc- W r  ‘ CZęSC,7  ł  dokach Wijukilach, oko- hc. ibio.T oraz dezoiacyi puszczy, chat sadzi-
bnych„ ш е т щ с у  rozpędseme ludzi poddaj ch. skaz-
ko.yyca, Jrtd le  stażu ,793, niemniey wykrycia
od‘ /vóraam ^«bornego,, jak, się przez dowod 

;  może, I  to decydowania etiam pod me- 
tanuuso wszystkie!, lub kilku poznanych, a to ce- 

mauy,  na skutek Sadu Główne­
go A dej.,4,ego Ukazów, a tego wszyatkwgo oo «іё 
a tycn aktów wykryć może, moc.i Uk^zu Ue- 
partainenm ago tuplu Glóyfnego V\r,leńykieen w 
roku 1019 maja aa, sądzenia na obż.Icwanych l.ro- 
„orach, uznaaia rękojemstwa na kin, *  rzeczy i 
stimnosci wypadnie, i tego wszystkiego oparcia 
na maja.ua onych wszelkim, tak' Itowifyniacl, ja- 
ko tez ualszym, „sumęca jakie moga bydź mepra- 
wne 1 zmowoe na za m, trę zenie satysfakcji opis v. 
tradycje i tym podobne ciężary.
. .U ok“  m iesiąca  niwembra , ,  dnia. W 0-
znj świadczę, iz kojne zgodne z autentykiem co do 
s owa, z powonztwa JW . Adama KoAowsk.ego
r f ( * / . t * s ,4  / i i f - т  l ł i n  K  ......................................................................    .  _ o'rezeda Z iem  P tu  K o w ie n , p ie rw sza  J W  XV." M a u - 

A nm e z C liło p ick ich  P rozorom  G encra-

- a  W  XV V LO W nv ^ tku Komayniach, dru-
J ł  * 1 1 Л ;ш,іе z M t-łn m sk ich  m atce, F e li-

rycem u i 
łow iczom

r u  spiskiego', N a r  1 ó уѵ s k 1 m , * M  a r  у a n n i ê  p r i  oT» Vot"o 
i „ 4 praesens Z zw a d zk ie y , Ignacem u i

A n to n ie m u  s jno m  /-akaszew skirn, T e k li K o z ie ra - 
ck ,ie j, A p o lo n ii, D ą b ro w s k ie y , có rkom  sukcessó- 
ro m  M a ry a n n y  Zakaszew skiey. Ni ko ła jow i M .ko -
i r f J k T ' 1 1 In I® G ih e c to w sk in ij oraz ich  sio­

s trze  K a ta rzyn ie  z G ib e rto w sk ich  G ram sd o rlo w ey . 
ty tm u ją o y m  się sukeessorom, W .k to r y i G .b e rto w - 
sk iey w  m a ją tku  W ,ju k a c h  podałem , trs e c ją  W .  
"Antoniem u M c ło in sk ie n m  Chorążem u w oysk P o l. 
s t ic i i ,  oczew isto  W ,M ie ś c , K o w n ie  popodawalem  
j o  s taw an iu  p rzed  Sądem Z .e n is k m 'K o w ie ń s k im  
na k a d e n c ją  dopiero św ię to  M icha lska  sądzącą 
s,ę, oznaym dem  , opow iedsia lem . Adam  Zawada? 
k i  W oźny  L le k c y y n y  P tu  K o w u ń .
. . .  K o k“  1823 m iesiąca now em bre  i ,  dnia p rzed 
A k ta m , A e tn s u e m , P o w ia tu  K ow ieńskiego n zy - 
du;ąc się csob.se,e W o ź n y  ta kow y k w .t  , » 6 v  re i-  
łacyyny p -danego pozwu u rię d o w n ie  t# sna ł. P re v - 
lą łcm  K az im ie r»  T ub ie le w ic»  R egent Z ie m s k i P tu  
K o  w in i.
r  „  . ' ł y b w y  Pozew w o lno  d rukow ać . S tan is ław
G ie ysz to r Sędzia Z jem . K ow ien .

 v- u cessye

P R O S P E K T .
S tra te g i ja  c z y l i  w o jo w n ic tw o  te rażn iey - 
Z  n iem ieckiego A rc y -x ię c ia  A u s t r y i  K a . 

dom ow  5 . z i  2 m opparn i i p la h a m i .  Sztu-
inne s z tu k i, przez 

z razu  ty lk o  wśród 
w p y n y  W praw iano sie do w o y n y ; poźm cy i  u  śród 
poko ju  ̂  uczyć S i ę -rzeczy w o je n n e j zaczęto. Chwa- 

męzonh k tó rJ ch geniusz lub doświadczenie do-

5
szych, 
ro la .
ka w o je n n a , rów n ie  jak 1 
ciąg łe  p rzechodz iła  stopn ie:



m i w  aamćy jey srogośoi. W y p a d k i w oyny, 
p o w ie d z ia ł jeden z zn a ko m itych  w o jo w n ik ó w , im  
p ew n ie jsze m u  ulegać bćdą m og ły  w y ra ch o w a ­
n iu ,  tem  rnniey stawać się będą s traszne rm , a 
w p y n a  sama tem  nm iey ponętną. D z ie ło  jedne 
z  n a jp ię k n ie js z y c h  <v ty m  żamrArze, ważne ce­
lem  i  p rzedm iotem , znakom ite  g run tow nośc ią  i 
bezstronnością, dla każdego za jm u jące  a w o js k o ­
w em u nader potrzebne; dz ie ło , k tó rego  tłum acze­
n ie  na w szystk ie  p ra w ic  e u rop e jsk ie  "jeżyki n ie ­
zaprzeczone jem u stanow i p ie rw szeństw o , p rze­
lane ńa język  o jc z y s ty ,  n ie  może, zdaje się bydź 
obo ję fn ie  p rz y ję te  w  naszym k ra ju . T łum acz' po'-1 
m h o ż y t jeg > ko rzyść w y ją tk a m i ż pisma P i ł  
B tilfó w , W agnera , L lo y d , Jom in i , etc. i  często 
jjFzyda ł w łasne uw ag i. W o js k o w i Polscy ! dła 
k tó ry c h  szczególm cy to  dzieło jest prze inaczone, 
po trzebaż was zachęc «ć do jego p rzy jęc ie . N au ­
ka o łro tó w  szczególnych jest ty lk o  szko łą  po­
czą tkow ą : obszern ie jsze  pole doskonalenia się 
o tw a rte  jest w  w óysko w ym  zawodzie. N a u ­
ka  w o y n y  nie jest. rzeczą p a m ię c i; jest l o  
uporządkowane , w y trą w  ne i  skoiicźone t ik s z ta ł-  
cen ic  ducha z w zględu na użyc ie  s iły  pań­
stw a. M nó z tw o  p rzym io tów ' i  znajomości ks ,.U ł- 
cą  prawego w o joXvn ika , w ie lu  z was już naby­
ło  chwaty,sta k tó ry ż  n ie pragnie n a b y c i podczas 
w o y n y ?  O by ta  praca jednego z waszych to ­
w a rzyszó w  b ro n i, s taw ia jąc przed w am i w ie lk ie  
i  uczące obrazy; zdoła ła wesprzeć choć w  czern- 
kolwstek kiedyś nayślachetnieysze usiłow ania  wasze. 
W y d a n ie  tego dzie ła  naystSrannieysze , m appy i 
p iany nayczyśc icy  i  naydok ładn iey  ry te  w  M o­
nachium  , nie m og ły  się obe jść bez znacznych 
kosztów ' : d la pew ności ich  za k ryc ia  ogłasza się 
p re n u m e ra ta ; PP. P renum eranci życząc sob^c 
n ftćć  to  dz ie ło  , zgłoszą się do ks ięgarn i GH icks- 
berga p rz y  u lic y  m iodow ey. Gena p renum eraty 
z ł.  60 z góry* Z a  okazaniem  b ile tu  po ukończo­
n y m  d ru k u , odebrane będą exem plarze. M a ­
c ic y  P tybiński, P o dp u łko w n ik  S trze lców  p ieszych  
W .  X .  M ik o ła ja  N r .  1.

N a  to dzieło moina prenumerouać w W i l ­
n u  w  Reddkcyi G azety  Kuryera  Litewskiego.

W  X ię g a rn i M oryca  prżeda je  się i L e k c y y -  
na  xiąźka R ossyyskiey L i t e r a tu r y , c z y l i , m iey- 
sce w ybrane  z d z ie ł rossyysk ich  i  z tłum aczeń  
w ierszem  i  prozą, z p rzydan iem  k ró tk ic h  p ra w i­
de ł R e to ry k i i P o e tyk i, oraz H is to r y i L ite ra tu ry  
S łow iańskie j- V u łożona przez M iko ła ja  G rccza , 
W ydaw cy S t. Petersburskiego D zienn ika  Syn 
O jc z y z n y , we 4 ch tom ach 8vo St. Pcte rburg  w  
d ru k a rn i au to ra  1819 xlo 22. D z ie ło  to  w y b ra ­
ne zostało przez P ro fesora  Łohoykę  dla dawania 
w  U n iw ersy tec ie  lekcy i  R ossyyskiey L ite ra tu ry .  
W  n iedosta tku  x iąg  rossyysk ich , x ię g i ta  mo­
że zastąpić m ie js c e  b ib lio te c z k i, jako zaw ie ra ­
jąca w iadom ość o w szys tk ich  znajom szyćh dzie łach 
z  m ieyscain i z n ich  w yb ra n e in i. Cena czte rech  
tomow 26 ru b li assygnacyynych*

еуегл L itew ski*gc podać р ш а я е ѵ іа .  D a ł  1Sa 2 
( )h r j  S dnia. l l a f a ł  S r łg w i ł  F r e z y  d. 'w  E ę d y w .  
K a r o l  R  orńaoowicz d : id G ro J t .  P tu  W i le ń .  
A d a m  P io t ro w ic z  S ę d u a  Z iem sk i P tu  B r ą i i a w .  
Ę z d y w iz o r .

3. Roku 1822 mca ok tob ra  17 dnia, Sąd T a -  
xa to rsko  Lxdvv ł izo rsk i w m ają tku  A ir x  u ,d ry j ze­
szłego Choi ążego ЧХ azg irda , M ińsk iey  G u be rn ii 
D z iesn iem kicgo  P o w ia tu  położenie in , u<ta-
'* in y , r z v tmcść sw ą od a k tó w  sp raw ie  k o n k u rs o w ty  
z m a ją tku  А іе х а іи ігу і odnoszących s e m ia ł ro z ­
poczynać. L e c * gdy kredy Lor o w ie , p re tcuso row ie , a 
ha w et i  possessorowie. dób r L ite w s k ic h , c z n a j­
dują się, a do jakow ych  mogą bydź 1 ud onych  
różne stosunki, p rzedstaw yw anc; p rż e lo  aby L  tęw  
Scy k re d y to ro w ie  z swoji im  dowodam i і.а іе/. noście 
w yśw iecającym ), me wy m aw ia jąc się m ew iadom o- 
ścią, p rz j bv w' al«, pou to m e m  < głoszenie)-’ do K u - 
rye ra  L i t t . . podającem się, iż  S#d czy n m śc ie  «wo­
je do dnia '  3 now em bra 1822 r .  o d łoży ł, zaw ia ­
damia. A ugus tyn  K b t t  E xdy\V .zo r Prt-zydrna.cy, 
Jerzy Z d ro je w s k i E xd yw 'izo r. F ab ian  M odzelew­
ski E x d y w iz o r*

L i ć y t a c y a .
2• Od W ile ń s k ie /  skhrd >ѵуеу Ta m ożni ogła- 

sża się, iż  w n ie j  x\e 5<:h te rm inach  a m ia no w i­
cie: igo  dnia 17,d rugiego 20* a trzeciegoostatecznego 
22 terażniey sz.ego miesiąca listopada będą się prze* 
dawać z publicznego ta rg u  skonfiskowane q4 f la ­
s e c z e k  w ód k i pacłmącey. 18.12 ić k i i  istira i 4 dn ia. 
Zarządza jący F on  S m itten .

Za Sekretarka M u ltia ń s k i.

0  g o st z e n  1 e.

E x d y w i z y  a.
5 Sąd T axa to n ko  E zd y w iżo rs k i  w  Afa ję *  

tno ic i Z a g a th  Sądzący się od dnia aS 7brd 
W na nowie znaydując się , gdy j u z  do ogłoszenia 
wyroku zbliża się, i  d tię lo  swoje kontynuje, prze­
to interśssowanyih do ninieyśtego konkursu t a - 
w  i  ad  a mi a t i i  na dniu ośmndstyni ębra dikret p ro ­
mulgować będzie, i  w  tym  celu ogłoszenie do K u -

3. M a g is t ra t  miasta Guberńskiego Grodnaf 
mając się za spełnieniem N a y  wyżmie gu Rozkazu , 
wy t t le g o  co do zapr o wad cenią po rni&stach p o r tą d -  
ku w u trzym aniu  d orn o w gośc innych . r  a iu u ra c y -  
ow, kaw ia rn iow , ł tak tyerow, garkuchniow, gdy t n a \ 
l a z ł , ie  skutkiem uczynionego ogłoszenia dnia  4  j u l i i  
idącego roku  w naznaczanych term inach tak do l icy -  
tacy i t ra k ty  er óu>, jaico t t i  wzięcia przepttari)  K  świa­
dectw ha u trzym yw an ie  tych iedom ow  gościnnych,rc-  
etaurucyow, kaw iarm ów 1 arkuchmóu ccy l i  charczę- 
wień, n ik t  nie ja w i ł  się, a tym  samym, te  dotąd jeszcze 
U n ie  M ag is t ra t  nie mógł zrobić n ideinego rozpo­
rządzenia w  icprowadi.en iu  tego pi rządku, ja k i  z 
nastąpieniem  1825 roku  brać swĄ ехекисуц j u i  
pow in ien ; zetym naznaczy wety  jtszcze trzy  te r ­
m inu  w dniach  i 5, 18 i  20, 7/n<rsi<ąća 9Ara roku  1- 
dącego la k  do l icy tacy i i rak tye rów , jako tez i  wzię­
c iu  świ.idećtw na u trzym yw an ie  w mieście Grodnie  
wykazanych zaprawa&zeń , wzywa tyczących, izby  
w  ty m ie  M ag is trac ie  wedle przepisanego porządku  
j a w i l i  się, do cztgo mocą § 15 dopuszczają eię kup­
cy wszystkich trzech g i ld  , mieszczanie i  « kościa­
nie m a jący  świadectwo na p rawo handlu, a wedle 
§ 20 atestaty o dohrey kondupcie, i  m e u id łu le m u  
eię, tudzież wedle § З9 ie  ka iden  przystępujący do 
i i c y ta c y i  zloŁyć ma knukcyą opiera jącą  się na d o • 
t. iaćh m urowanych lub majątkach ziemny ch, Uj >0- 
w a in io ń ą  świadectwami Sądu Głównego 2 D e p a r ­
tamentu, może ta i  bydź przynoszoną w bankowy ch 
biletach i  gotowych p ieniądzach. Te więc poda ­
ją c  ogłoszenie do powszechney wiadomości, w ty  va  
''tyczących u trzym ywać te zaprowadzeni a.aby z wszel­
ką gotowością i  <i>rdle przepisanego porządku j a ­
w i l i  się do M a g is t ra tu  Grodzieńskiego w czasie 
z a m ie rzo nym , ja k  równie zaw iadam ia , i i  ika iden  
c h c ą o  bydź po in fo rm ow anym  o wszystkich szcze­
gó łach  tych zapr iw a d n ń ,  kn idego czósu i  dn ia  za 
udaniem się do K a n ce l la ry i  tegoż M ag is t ra tu ,  mo­
że w ka idy rn  przedmiocie bydź po in fo rm ow anym  i  
mieć objawione sobie te p ra w id ła .  R a t  1822 ro - 
ku mca 8b r a  d n ia • P re iy d .  K- K re ibych . Burm is tz  
C harin . R adny  Al. G. Jan  R e h ib f rg .  Л . T y s z ­
kiewicz Pisarz.

Zgodność z o ryg ina łeń i poś w iodetam Jan Kr u • 
powieź K o l ieg ic lny  S e k r t ta r i f  E x p td ) t o r  R ządu  Ga­
bera. L i t *  Grodz.



P  o r, e fp, d a l ' t y c h  v s t y $ t k k h  z ł jk ie g c k f . lw ie h  bądź t r z ó d -
* Ukazu J E G O I i s l P E h A l O R S h l Ł  i  k red y  te rów , p rttensoróu) t  deb ito rów  w  zam ia -

M O Ś C I  Sarno* la d  hżcego L a lą  Ла»еуп etc. etc. etc. . J . . , /;L •
Ur. JX iędzu  P a J ło w i  І Г с і у п Ш . т  u lub /» - r * * . « « / « K h . *  z р и г ш ѵ т і  . o s ta p e m r y  okUkw ,-

go sukces sor om pozew przed Sąd Z iem . P tu  W i -  d acy • ,  a z ostatnie m i re k o g n ic y i  i. ze wszy ic  k l*m l  
LnhkUgo na rok i  8 browe , z powództwa U r .  K a * w z a je m n e j sa tys fakcy i  z ra c y t  p ó łc ie n ia  f undu-  
z i  m i t r  za N in  m iry  odHawncgo Por. woysk .Ros*. szu w różnych Gub ż m ija c h  i  Pow ia tach  “ oraz
k tó ry  obiat, pozywa o t o : g d y  ш p r o i . d e r . .  t a  f t u w U d * io n y c h  кы ш ,к с у 0 ш , jeden " Sad 'nazna  
Remissą Sadu Głów. Departamentu 2go w Sudzie 1 t\  . z, {  ’  /  1 n* z n a -
Z iem . W ileń ikńH, między ia ł c y m  w stopniu swey С*У С* 0 -p a r  2 go Guber. M  h sku y  o w y z n a -  

B a rb a ry  N iem irow ey  u Ur. Sędzią Z iem . Ozenie Ztamtąd cz łonka, w zg lędn ie  schedy R i o -h i  Ci' {Z L
W ilsY . F e a ic is ik ie m  Adamowiczem 1 dalsze na o • Snickiey y c iy n rć  komm um kacyą, odbycie te y  e x -  
sobirm , jako  fundusz X  M ężyńsk iego u trzym u ją -  d y w i z j i  Z iemskiemu Pow ia towem u Sądow i w k t ó  
cena . г о ш р о с ц і , -m, w y w r o t u  , ' t  p o t r z e b *  adcy ta .  r y m  O ^ a n U t k i  l e i ą , lub innem u obojętnemu P o .
C/L X .  W azyntkugo., І ta, przez dekret d y lU c y y n y  / . , , ę . . . yjęznęmu r °
ut roku teraź^iityszym  1822 rnća tybra 6 d n a  ze - 1 '* 7  ** en f le U t u l a j ą c  ad fundum  j a *
p ad ły ,  ц г п п ц  została, uzupełnia jąć  ta lem  ża l wy- * °  ju n d u tz u  na  d łu g i  ubog iego, funduszu M i -  
rok ,p ozyw a  urodzonego X .  P f  a L ińsk iego lub j t g o  n o n tó w ,  d la  h i t  obciążani a za t-m, ich d a l i  co z j a -  
euk-essoruw do assystencyi procederowi w Sądzie zd y  l iczne ad fu nd um  czyn ić  milszą, choćby 12 
Ziem , IF i leń . rozpoczętemu, do zasądzenia summy god z in ach  poobiednich, ta x ę  t *  i  Д \ d v w ix l n  m. 
zl. pul. 3,000 cum a iu ro ta n ło ,  skutkiem dekretu  . ,lH v  j rfłV m  \  л n * )  . » • У ^ Я7Ц *
Ziem . U  łańsk iego  pod rokiem s jąó  P itopada dn ia  Ja > • * , “  ^ ^ o n k le tn  Gubern i i
dotrzym anego, do wskazania sety sfokcyi z summy M m sK iey  ziSKiitectnił,  a w y s y ła ł  ad fundum  dla  
ii- ob iat. A ru m o w ic ta  lę d ą c ty , do zwróiu expensów u rob ien ia  inw en ta rza  i  op isan ia  stanu m n ją tków ,  
p raw nych . S. M .  Z .  aby do tego Sądu m o g l i  bydź  p o w o ła n i  wszy*

Roku  1.822 mca Cjbra 11 anta, W oźny U d  ad- Scy co w in n i  do massy, ja k o  to  W  G i t r a rń n  
c4  i i  kop, ją  takowego pozwu  * o r f  g iną łem  zgo. wa X i i w  K J  ’  i  w  U Y M e r  J  Jbr
d na  w nur a wie Ur. Kaz im ierza  N ie rn iry  odstaw, . , • . . V  7  mierze, any
Porucz. wuysk t l e  es. po U r.  X ię d ia  P aw ła  W a -  P ° *z У 6 owiązujące j ą  konimumkacye i  in n i  do  
Łyńskiego lub jego suicessorow, juko  n iewiadomych mosty d łu in i,  aby wszelkie rozpoczęte, lub j u i  
t  ta m ie j tk a n iu  a o d rzw i sądowych przyb iłem  i  o zostałe konwikeye w skutkach swoich za trzy m a -  
te rm in ie  slawaniA p r i t d  Sądem Ziem . W ileńsk im  ne b y ły ,  a Sąd naznaczony, wszydko iak  acti

я т ^ і ^ г & і Г е Я г Г З Я і - . . ,л  “ №  i . іш ъ»;
Stiwr.uk. rozprawy zasuspendował, cdm inutracyą m ają -

Roku  1822 rncc listopada  11 dnia, przed a *  łżów osobie m ającej dostateczny do odpowiedzi 
k iam i Z iem . powiatu W ileń . stawojąc obecnie fV o - fundusz po lec ił, przebory procentów ha kim sie 
i n y  w y ż  w yrażony takową rellacyą zeznał. Przy - bfcdią do mony powrócił awizacyą i  p o tw y  r- 
ją łe m  Jan Z ienkom cz  m i e ń .  Z iem . Regent dyktolne to ga«/acA A y r f* / / ,  a m iu y ą  w ,h t n a

la k o w y  pozew R edakc ja  może umieścić do *.• l u j .  l  . . , 7 “
gazety K u r. L ite  w. poświadczum M ichał Sawicki . Ш ^ c7 #c kredytarach i  debi torach z a -
Prezyd. Z iem . Pru W ileń . pisał, na ostatnich pokazane naleznoście zasqdził9

-------------- komportacyą, inkw izycją  i  inne akta  Uzupełnił
2 Wedle U k a m  Jego Impetatorskiej Mości pzny , /frs ty , szkody, w iny , nieużytki zdecydo- 

Samowłudhącego całą Rossyą etc. etc. etc. w a ł f nić nie rozsądzonego między Wtiyslkiemi
D o  Sądu Gł. L i t .  Wileń. Depart. 2go U r .  stronami nie zostawił, a  po ogłoszeniu powtórna-  

Elżbieta 'z Koczarskich i  Rautcnsitrauchowa na -  go terminu bez Ładnych zwłok i  odkładów o -  
dworna Sowietnikowa teraz Hryncewiczowa z  statecznie rozsądz ił,  o zwrót wydatków p ra w -  
dokładefn męża swojego Ludwika Hryhcewicza nych S. M .  Z .
Sędz. Gran. Rosień. P tu , Henryk Rautensztrauch л8яа listopada 11 d n ia , W oźny  świadczę
syn w  assystencyi opiekunów Józefa Raut en- i i  kopie tego pozwu z  oryginałem zgodnych i } U r .  
sitraucha jenerała woysk pols, rodzonego stry ja , Antoniemu Gastlowi i  Józefowi Zdankiewiczowi 
Józefa R il l iw ic z a  b.Podkom., Rocha Przeciszew- A  iw . M ag is tr .  Wileń. 2) U r .  Stanisławowi J a ­
skiego b. P rezy d e n ta , M ichała  Zaleskiego b. kóbowi Wołyńskiemu Sekr. Kol. 3 )  H yacyn -  
Podkom. Ptu Rosień. i Stefana Olendzkiego Sta- ło w i Zebrowskiemu P oruct.  óczewisto w  rece w  
rosty, przy  odwołaniu się do oświadczenia o5 kw it -  mieście W iln ie , a  po U r .  X ię iń ę  K a t t ry a t  D o -  
tnia 9 8 2 s w  Sądzie GL W ileń . zapisanego, w y -  botzyńikiego> N o rw ił ty ,  Iza ak a  Adeltona  i  d o ­
naszanych p-otwów i  przez gazety St. Peters- szych kredytorow, pretensorow i  debitorów z  po-  
burską, Warszawską i  K uryera  L i t .  publikowa- wóditw a U U r .  Elżbiety primo Rautensstrauchowey 
nyćh, i  innych oraz dalszych dowodow, przy  od- N ad w o r. Sowiet, й teraz Hryncewiczowey z  do­
daniu wszelkiego, po znsiłym Nadwornym  So- kładem męła Ludwika Hrynce wicza Sędziego 
wietniku Janie R^utensitrauchu ; ozostałego ru - Gran;. Rosień., Henryka  Rautensdtraucha W as- 
chomego i  leżącego majątku, a  mianowicie O r -  systencyi Opiekunów, Józefa Rautenstraucha G e-  
mianiszek w P a t  Rosień. położonego iśzhedy z  nerald  woysk poi.. Józefa Billewicza b. P o d -  
E x d y w iz y i  Strtednickiey Hrabiego Tyszkiewicza komorzego Rotsień., Rocha Przeciszewikićgo b 
w  Gubernii Mińskiey Ptcie Dzitnieńskim w B ło -  Prezydenta, M icha ła  Zaleskiego b.Podkom. P tu  
sutkach, pozywają U U r ,  t iyacyn ta  Zebrowskiego RossitA., i  Stefana Olendzkiego Starosty dó R e -  
portćz. wcysk poL, Stanisława Jakuba W o łyń *  dakcyi d la  trzykrotnego ogłoszenia w  gazecie 
shego Sekretarza koliegijahiego, X ięznę M a r y ą  Kur. L i t .  podałem i  o rozprawie przed Sądem 
Kustryat b. Gierardowę półkow. woysk. poi. z Głów. Wileń. 2 go Departamentu zawiadomiłem , 
dokładam opieki, Ignacego Polencza Sowiwtnika, Tomasz C itrwkowski W o źn y  Sądu Grodz. Ptu 
Antoniego W oyziy, R a f  a ła  N o r w i l ł y ,  Kajetana WiUńskitgo ,
Doboszyńskifgo Star. Dzisn., Antoniego Gastla Roku 182а mca listopada Si dnia przed
b. kupca i  Jói-.fa  Zdankiewicza Adwokata M a • aktami Z iem . P tu  W ileń . stawaj ąc osobiście W o -  
gistr&tu W i le ń . ,  Symeona oyca Tytularnego i n y  w yż  wyrażony, takową rellacyą pozewną 
Sowietmka, W aleryona syna Siemiemenkóv, I z a -  zeznał. P rzy ją łem  Jan Zienkowicz Wileński 
aka Judelowicza Adelsona kupca j  g ie łdy  oraz Z iem • Regent.

(O  *



^ Г о І г о  d r u k o w a ć .  J ó i t f  J e M s k i  А т і о т  

o q u u  G ł ó w . D c p ^ t a r n e n t u  2 g o .

o <7 “  ~
- i  «-/a p r z e w o d n i c t w e m  o b w i e s z c z e n i a  p r z e z  

. * r c n y  w  r o k u  i d ą c y m  1822 S b r a  10 d n i a  w y d a n e -  

g o , i  p r z e d  a k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t u  R o s i e l i : k i e g o  

d n i a  i  2 e o r u n d e r n  z ę z r . a n e g o  , a> p r z e d m i o c i e  k o n ­

t y n u o w a n i a  s p r a w y  k o n k u r s o w e j  w  m a s s i e  J I V .  

M a r s z a ł k a  M i c e w i c z a ,  z  j e g o  w i e r z y c i e l a m i , 
T a x a t o r s k o  E x A y w i z o r s k i  w  m a j ą t k u  G o r y s z a c h  w  

P c i e  R o 3i e ń s k i m , j u r y z d y k c y ą  s w o j ą  w  d n i u  6 góra 
o t w o r z y w s z y , p o s t ę p o w a n i e ,  s t r o n o m  z a l e c i ł 3 o  c t e r / i  

i z b y  w s z y s c y  d o  m a s s y  J W .  M i c e  w i c  z a  m a j ą c y  

s w o j e  s t o s u n k j  z a w i a d o m i e n i  z o s t a l i , p o  t r z y k r o ć  

w  G a z e c i e  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  a w i z o w a ć  p o s t a n o -  

w i ł , z o s t r z e ż e n i e m ,  z e  S ą d  n i n i e y s z y  p o  u k o ń c z e ­

n i u  j e s z c z e  p o z o s t a ł y c h  z  n i ę k t ó r e m i  s t r o n a m i  a k ­

t ó w , n a y  p r ę d s z y m  c z a s i e  s p r a w ę  c a ł k o w i t ą  w  n a ­

m o w ę  w z i ą ć  z a m i e r z a , a ze s k u t k ó w  r e m i s s y  S ą d u  

G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  o m i s s y ą  

d l a  s t r o n  n i e  s t a w a j  ą c y  e h  o g ł o s i ć  b ę d z i e  w  o b o ­

w i ą z k u . F r a n c i s z e k  K l e c z k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  

P t u  T r o c .  E x d y w .  Z i e m s k i  P t u  W i l ć W  P i s a r z  i  

E x d y w i z o r  J ó z e f  O l s z a ń s k i ,  J a n  B r o d o w s k i  S ę ­

d z i a  G r o d z k i  B r a s ł . E x d y w i z o r .

3 . S ąd  Таха ісгбко  -  E x d y w iz c r s k i  d la  u - 
sa tys fa kc jo no w an ia  w ie rz y c ie l i  W .  Ignacego  
C z y ia  by łego  Sędziego Z ie m . Oszmiań., w  te r­
m in ie  z odk ładu d n ia  l A  mca l ipca  idącego  
j 8 22 roku uczynionego, to jest: na dn iu  i 6  p a ź ­
dz ie rn ika  tegoż roku  do m ajętnośc i S ty  mań ta 
powiecie Oszm iań. l e z ą c e j ,  z jechawszy , przez  
re z o lu c ją  na dn iu  18 tegoż mca , z p r z j c z y n  w  
oney w y ra ż o n y c h , czynność swoję do d n ia  20 
l is topada te raźn ie jszego  roku  o d ło ż y ł , i  nu ty m  
term inie do wspomnianego m a ją tku  S tymoń p r z y ­
b y w s z y , na tychm ias t do słuchania s p ra w y , a n a ­
stępnie do oczywistego rozsądzenia oney , n ic z w a - 
za ją c  na  n ic z y ją  mestannoić, p rzys tąp ić  posta ­
n o w i o n a  k tó rym , aby  wszyscy w ierzyc ie le  IV .  
Ignacego  C iy Ż 3 t pod u t ra tą  ich należności, pod ług  
ustaw k ra jo w ych  zapisać się m a jącą , s ta w a l i , 
jeszcze r a z , i  j u z  ostatecznie , przez gazetę K u ­
r y  er a L itew sk iego  interessowar.ych w n in ie js z y m  
konkursie uw iadom ić z a d tU rm in o w a ł , i  u w ia d a ­
m ia* D a t  1822 roku paźdz ie rn ika  20  d n ia .  
Franciszek Paszkiewicz Sędzia Z iem . P tu  O r ­
miańskiego E x d y w .  Jan  Szczepanowski P is a rz  
Z ie m . P tu  Oszm. E x d y w « A lfo n s  W itu ń s k i  Grodz.  
Oszmiań. Prezes E x d y w iz o r .

Wezwanie sukcessorów.
3. M ia s to  powiatowe Oszmiana w Gubern ii  

Litewsko-Wileńskiej. I V  powiecie oszmiańskim  
w  miasteczku Zupranach P l tb a n  tameczny X .  
W a le n ty  B rzozow sk i , roku  /8 2 2  września  7 
d n ia  u ko ń czy ł  iy c ie ;  a  g d y  zeszły  X ą d z  B r z o ­
zowski w  fo rm u la rn y m  swoim opisie poka zy ­
w a ł siebie bydź u rodzonym  w M i ł o  Polsce , w  
powiecie Radom skim , z oyca J ó t f a  B rzozowskie ­
g o , za w ia da m ia ją  się p rz e t j  sukcessorowie ś. p* 
X .  Walentego B rzo zo w sk ie g o , aby d la  w z ię ­
cia, pozostałości po onym, do n iz t y  podpisane­
go w mieście p ow ia to w ym  Oszmianie mieszka- 
ІЪ сеё°> z  Prownemi dowodami, do osiągnienia 
sukcessyi posłużyć mogqcemi} p rzyby li ,  na co za ­

k ła d a  się czas do dn ia  2З k w ie tn ia  następują­
cego i 8 20  roku, do k tó rego  te rm inu  je ś l i  suk-  
cessorowis le g a ln i  nie okażą się względem  pozo­
sta łego m a ją tku , w yrażonego  ś. p. X .  B rz o z o w -  
s k ie g o ,  że p rawne nastąpi postanowienie, ostrze­
gam. D a t  1822 roku  l is topada 8  {dnia. X iq d z  
Jan Lenczewski Strzemień D z ieka n  D eka na tu  
O szm iań ik iego .

5. O k r a d z i o n a  z o s t a ł a  c h a r c i c a  z  p s i a r n i  J W . 

J r J r ,  M a r s z a l k a  K a r p i a  w  m a j ą t k u  G a r a c h  p o d  

W i l n e m ,  s z e r ś c i  c z a i  n e y ,  w s z y s t k i e  c z t e r y  n o g i  p o  

k o l a n a  b i a ł e ,  z  s t r z a ł k ą  b i a ł ą  n a  ł b i e ,  i  m o r d ą  b i a ­

ł ą ,  s a m  k o m e e  o g o n a  b i a ł y , z  k o s m a t e m i  u d a m i ,  

r o s y  a n g i e l s k i e j ,  n a z w a n a  M o y k d .  K t o b y  w i e c  

p o d o b n ą  s u k ę  d o s t r z e g ł  u p r a s z a  w ł a ś c i c i e l ,  a b y  j ą  

o d e b r a ł ,  l u b  d a ł  z n a ć ,  u  k o g o  t a k o w a  s :ę  z n a y d n j e , 
c i  w  n a g r o d ę  p o  o d e b r a n i u  s u k i ,  o t r z y m a  r u b l i  s r e ­

b r n y c h  s z e ś ć , w  d o m i e  J W . P a c a  p r z y  u l i c y  Z a m ­

k o w e j .  S e k r e t a r z  J W .  M a r s z a ł k a  W .  S z e l e w s k i .

Tu i  s  t  g  o  ń  c  z y .

5 Z  d n i a  7 n a  8 o  g o d z i n i e  j e y  w i e c z o r e m

j  W .  C z e c h o w i c z o w e y  C h o r .  P t u  Z a w i l e y s k i e g o  p o d ­

d a m  p o d  m a j ę t n o ś c i ą  S w i ę c i a n k a m i  w  p o w i e e m  Z a -  

w i l e y s k i m  b ę d ą c ą ,  s k a s  k a m i  z a j ę c i ,  J a n  B o r k o w s k i  

l o k a y  1 W i l h e l m  R a g a z  v .  J u s i e  l a -  a  K o z a c z e k  

w  W i l n i e  z  d o m u  J P .  B a r t o s z e w i c z o w e y ,  w  k t ó ­

r y m  p o t n i e  m o n a  J * V .  C z e c h o w i c z a  w a  m a  r ę c z n e  p o -  

m i t 3z k ó n i e ,  d o p u ś c i w s z y  s i ę  k r a d z i e ż y  w  p i e n i ą ­

d z a c h  1 d a l s z y c h  e f e k t a c h ,  z b i e g l i  • m a i ą b  z a p e w n i e  

d o  z a m i a r ó w  s w o i c h  f a ł s z y w e  ś w i a d e c t w o  u s p o s o ­

b i o n e .  P r z y m i o t y  t w a r z y  k u  p o z n a n i u  ł a t w i e j s i e n n i  

s ą  n a s t ę p n e ,  J a n  B o r k o w s k i  w i e k u  l a t  2 0 ,  w z r o s t u  

m i e r n e g o ,  t w a r z y  ś c i ą g ł e j ,  w ł o s ó w  c i e m n o  b ł ą d ,  n a  

o k u  l e w e m  p r z e z  o p a d n i s n i e  w i ę k s z e  j a k  n a  p r a w e  »s 
p o w i e k i ,  n a  ś l e p e g o  w y g l ą d a  1 z n a c z n i e  p r z e z  t o  

d a i e  s i ę  w i d z ' t ć  Ł o i  o k o  z m n i e j s z o n e .  P o  p o l s k u  

t ł u m a c z y  s i ę  ź l e  i  n i e ś m i a ł o .  W  s u r d u c i e  l  b s r y y n y r n  

z i e m r i o -  z i e l o n y m ,  u  k t ó r e g o  k o ł n i e r z  z e  ś w i a t ł o  z i e l o ­

n e g o  s u k n a  i  g u z i k i  m e t a l o w e ,  k a m i z e l k a  p o h s o w a  

k a m L o c i k o w a ; W i l h e l m  R a g u s  p o  k o z a c k u  u b r a n y ,  

z  t a k i e g o  s u k n a  j a k  i  p i e r w s z y  m a  s u r d u t , p r z y  

r a j t u z a c h  m a  l a n d p a s y  z  j a s n o - z i e l o n ^ g o  s u k n a , 
m a  l a t  16, w z r o s t u  m a ł e g o  , w ł o s ó w  j a s n o  b ł ą d .  

K a ż d y  z  n i c h  m o i ■* b y ć  u b r a n y  w e  f r a k u  c z a r n y m ,  

k t ó r y c h  d w a  u k r a d l i  i  w i e l e  i n n y c h  r z e c z y .  K t o b y  

o  n i c h  m i a ł  w i a d o m o ś ć ,  b ę d z i e  ł a s k a w  d o  S ą d u  d o ­

s t a w i ć .  D n i a  9 n o w e m b r a  1822 r o k u . .
W i n c e n t y  K r u ą z k o w s k i *

P o p ra w a  o m y łk i .

W  dodatkach do K u rye ra  L i ­
te w sk ie g o , osobno d ru kow a nych , 
i  przyłączonych do N. 116go, 
12 igo  i  128go , a zaw iera jących 
same ty lk o  P lan L o te ry i na do­
bra  W  o ro tyn iec  i  Doniesienie o 
tcyźe L o te ry i,  na ostątniey ko lu ­
mnie, w  w ie rszu  dziew ię tnastym , 
zamiast: jako  poprzedzający bie­
rze , czytać n a le ży : bierze, ja ko  
poprzedzający i  t. d.


